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D epesze te leg raficzne .
P ra g a , 26. grudnia. W skutek wezwa­

nia telegrafem od Giskry i Brestla, udaje się 
jutro Herbst do Wiednia. Prazka izba adwo­
kacka oświadczyła się wczoraj za wolną adwo­
katurą, o ile przyjętą zostanie podana przez 
nią odmiana do nowego porządku procesów 
cywilnych.

P e s z t ,  27. grudnia. Lewica oświadczyła 
się za przyjęciem mandatów od delegacyi. Wy­
branych zostanie 12 członków delegacyi, wraz 
z 2 zastępcami z lewicy i 28 z 8 zastępcami, 
ze stronnictwa Deaka. Lonyay przedkłada na 
wczorajszej wieczornej konferencyi stronnictwa 
Deaka projekt ustawy o biciu węgierskiej 
monety.

Z a g r z e b  27. grudnia. Na wniosek hra­
biego Andrassego, będzie od nowego roku od­
dana pod węgierskie ministerium chorwacka 
Izba obrachunkowa.

P a r y ż  27. grudnia. „Monitor* ogłasza 
zawiadomienie, że kupony włoskiej renty od 
2. stycznia wypłacane będę u Rotszilda.

W iadom ości polityczne.
Austrjja. W piątek powrócili ze świąt 

tak DrJSerbst, jak i Giskra a w tym samym dniu 
jeszcze odbyły się konferencje wszystkich 
kandydatów ministerjalnych , wieści jednak 
obiegające nie zasługują na wzmiankę, gdyż 
lada chwila inne podają kombinacje. Dr. Herbst 
miał jednak stanowczo odmówić przyjęcia 
teki ministerstwa finansów, gdyż rząd nie 
chciał przyjąć jego warunków; również i 
mianowanie hr. Potockiego nie jest jeszcze 
pewnem.

Wielu z delegatów naszych przybyło 
na czas odroczenia rady do kra ju; radzimy 
im, aby porozumieli się ze swoimi wyborca­
mi, którzy ich oświecą o opinii powszechnej, 
odnoszącej się do postępowania ich we Wie­
dniu wbrew życzeniom kraju.

W poniedziałek odbędzie się wybór po­
sła w obw. Złoczowskim na miejsce Wł. hr. 
Dzieduszyckiego; donoszą nam iż większość, 
gotowa głosować za p. Bogdanem, emery to 
wanym c. k. kapitanem , który jednak wy­
piera się od tej godności, do której nie po­
czuwa niezawodnie w sobie dostatecznego 
uzdolnienia. Trudna to sprawa z wyborami 
z grona naszych większych właścicieli, którzy 
niechcąc wybierać ludzi z poza obrębu po­
wiatu, nie znajdują oczywiście odpowiednich 
kandydatów w tak szczupłem i ograniezonem 
kole.

X l c in c y .  Dnia 22. t. m. zgroma­
dzili się w Bambergu członkowie niemieckiego 
stronnictwa ludowego reprezentujący Bawarją, 
Wirtemberg, Baden, Prusy, Saksonią i Tu­
ryngię. Ze strony Niemiec austryjackich, nie 
było nikogo. Uczyniony projekt na zgroma 
dzeniu w Moguncji, w jesieni, założenia auto- 
grafieznej „demokratycznej korespondencji 
do dzienników4' został potwierdzony i pie­
niądze na ten cel zebrane. „Korespon­
dencja44 wychodzić będzie od nowego roku

dwa razy tygodniowo w Sztutgardzie. Obe­
cny tam, jako gość, prezes „związku poko- ; 
jowego44 profesor Vogt z Berna, w obszer- I 
nej mowie objaśnił cele i czynności tego j 
związku. Dalsze rozprawy tyczyły się systemu 
obrony, przyczem oświadczyło się zgroma­
dzenie za polepszonym szwajcarskim syste­
mem milicji.

Francja. Po mowie marszałka Niela 
powiedzianej w obronie proponowanej przez 
komisję ustawy o organizacyi wojska, za­
brał głos w imieniu opozycyi J. Favres. 
Podniósł on, że ci sami reprezentanci rządu, 
którzy przez 16 lat dowodzili, iż siedmiole­
tni czas służby i armja 600,000 ludzi jest 
zupełnie dla Francy i wystarczającą, starają 
się obecnie udowodnić konieczność przyjęcia 
nowych zmian i zwrócił uwagę na niezgo­
dność zaręczeń pokojowych z doniesieniem o 
uzbrojeniach. Pan minister wojny myli się, 
mówił J. Favres, „Francya jest zagrożoną 
i innym zagraża.44 Powodem tego jest dzi­
siejsza forma rządu we Francyi, dająca ce­
sarzowi prawo wyłącznego rozstrzygania w 
sprawach pokoju i wojny; ona to wywołała 
obecny niepokój w Europie i skłoniła wszyst­
kie państwa europejskie do pomnażania 
wojska i rozpoczęcia przygotowań wojen­
nych. Ona tylko jest powodem klęsk, dozna­
nych przez armię francuzką w Meksyku, i 
jej winą są ostatnie tak niekorzystne dla 
Francyi wypadki w Niemczech. Wtedy to 
poznała Europa, że armja francuzka może 
być obcą interesom swojego narodu i ztąd 
dzisiejsza obawa wojny mimo pokojowego 
usposobienia Francji. Mówca występuje także 
przeciw teorji takzwanej równowagi polity­
cznej i oświadcza się za wolnością ludów i 
łącznem ich postępowaniem we wszystkich 
sprawach, dotyczących całej ludzkości.
Dalej kreśląc dzisiejsze stosunki Francyi z 
innemi mocarstwami, powiada mówca, że 
rząd cesarski jest obecnie całkiem pozba­
wiony sprzymierzeńców, żąda, aby hasłem 
polityki francuskiej była mądrość i sprawie­
dliwość, a wtedy będzie ona tak silną, iż 
pomimo miijonowych wojsk swych przeciw­
ników, stanie się przewodniczką Europy na 
drodze postępu i cywilizacyi.

Baron Budberg mial przed swym wy­
jazdem s Paryża wręczyć notę markizowi 
de Moustier, w której rząd moskiewski robi 
nader gorzkie wyrzuty i uskarża się na ostatnie 
postępowanie Francy i w sprawie wschodniej. 
Francja, chociaż przyłączyła cię do owej de- 
klaracyi czterech mocarstw, wystosowanej 
do sułtana, przecież posłała przez p. Bourróe 
notę ogłoszoną w żółtej księdze, przez co cał­
kiem unieważniła powyższe oświadczenie.

W iochy. Z Rzymu telegrafują, że 
Ojciec św. w dniu Bożego narodzenia wśród 
niezliczonego tłumu ludu, celebrował mszę św., 
poczem odbierał powinszowania kolegium 
kardynałów.

Hr. Crivelli, nowy poseł austryjacki 
przybył właśnie do Rzymu, zkąd br. Httb

ner po złożeniu odwołujących go listów, wy­
jeżdża temi dniami.

Za bitwę pod M entaną, wojsku papie- 
zkiemu rozdane będą medale; pokaleczeni 
w tej bitw ie, otrzymają medale z ło te , ranni 
otrzymają dożywotnie pensye. Według wia- 
rogodnego doniesienia do „Czasu44, w żua­
wach papiezkich było w ciągu tej bitwy 21 
Polaków, między niemi hr. Romer z Galicyi, 
hr. Raczyński (ranny), Dembowski, Soko­
łowski, Malczewski, dwóch braci Morawskich 
i t. p. W liczbie 1543 jeńców garibaldow- 
skich i 137 rannych, których do Rzymu 
sprowadzono, nie znaleziono ani jednego 
Polaka.

Jenerał Menabrea ma napotykać na 
nader liczne trudności w utworzeniu nowego 
ministerstwa , nie mogąc znaleźć odpowied­
niego następcę pana Gnaltiero, ministra 
spraw wewnętrznych. Zdaje się, że przed 15. 
przyszłego miesiąca Menabrea nie poweźmie 
stanowczej pod tym względem decyzyi. Gdy­
by izba ponownie miała wyrazić wotum nie- 
zaufania, prawdopodobnie zostałaby rozwią­
zaną.

. I n g i  i a .  Rząd angielski otrzymał 
nader szczegółową denuncjację o organizacji 
Fenian w A nglji; mnóstwo osób ma być 
przez to pokompromitowanych. Wkrótce na­
stąpią liczne uwięzienia; prawo habeas cor­
pus będzie zapewne zawieszone .

’Turcja. Na drugiem posiedzeniu 
kandyjskiego zgromadzenia narodowego, wrę­
czyło 26 delegowanych chrześciańskich, me- 
morjał wielkiemu wezyrowi, w którym żą­
dają następujących ustępstw : 1) uwolnienia 
od podatków na lat k i l ka ; 2) udzielenia 
wsparcia zubożałym rodzinom i odbudowa­
nia zburzonych budynków; 3) rewizji usta­
wodawstwa podatkowego ; 4) zniesienia po. 
datku za uwolnienie od służby wojskowej;
5) założenia banków rolniczych 6) wypu­
szczenia posłów kandyjskich. Przyzwolenie 
na te żądania, o ile się zdaje, nie zmieni 
jeszcze stosunków w Kandji. Tymczasem 
mianuje rząd nowych urzędników, którzy 
nie mogą jednakże rozpocząć swoich czyn­
ności , ponieważ cała wyspa jest w rękn 
powstańców.

Jak się dowiadujemy z Aten, okręty 
moskiewskie ciągle przewożą rodziny kan- 
dyjskie do G recji, a zarazem zasilają po­
wstanie kreteńskie nowymi ochotnikami i 
dostarczają żywności i amunicji. W Konstan­
tynopolu ma być wkrótce ogłoszony firman 
sułtański nakazujący założenie szkoły woj­
skowej. Szkoła ta ma zostawać pod bezpo­
średnim nadzorem wielkiego wezyra.

Potrzeba w e w n ę tr z n e g o  uporządk ow a­
nia Austryi.

Rozprawy o organizacyi armii w par­
lamencie francuzkim zwracają na siebie 
wszystkich uw agę, a ozy słusznie lub o nic , 
wielu, uważa organizaoyę tę jako zapowiedź sl -śj , 
przyszłej wojny. Równocześnie prawie ^ n n i



obradam i n as tąp ią  posiedzenia delegaeyi 
wspólnej, we W iedniu , k tó ra  aczkolwiek nie 
o istocie organizacyi obradow ać będzie , toć 
jed n ak  ustanow ieniem  budżetu nie mało 
w płynie na n ią. T a k  tedy organizacya woj­
skowa, k tó ra  przew ażny w pływ  w yw rzeć może 
na  przyszłą p o lity k ę , na możliwą wojnę lub 
pokój, s tanow i dziś w dwóch pierw szorzę 
dnych m ocarstw ach głów ną spraw ę.

W  dwóch innych państw ach, a  m iano­
w icie w P rusach i Eosyi, sp raw a ta  już 
daw no przeszła zakres przygotow aw czy, bo 
tam  w zięto się do dzieła i przygotow ano 
w szystko na w ypadek  przyszłego działan ia . 
W  R o sy i, choć nie w szystko może je s t 
praw dą, co donoszą dziennik i o jej p rzygo to ­
w aniach wojennych, toć i część tychże w y­
starczy. aby  ona m ogła w szybkim  czasie 
zgrom adzić na  k tórym kolw iek  punkcie g ra ­
nicy zachodniej lub południowej przeszło sto- 
tysięczny  k o rp u s , zdolny do w ystąp ien ia  
w pole.

Prusy uzupełn iły  je d y n ie , co się w o- 
sta tn ie j kam panii okazało  n iedostatecznem , 
a te raz  w łaśn ie  w ydano do w szystkich  od­
działów  arm ii północno niem ieckiej p lan  mo- 
bilizacyi, potw ierdzony przez króla na dniu 
7. lis topada b. r. P lan  ten je s t redagow any 
z w ie lką  dok ład n o śc ią , t a k ,  że n ie  pozosta­
w ia żadnej w ątpliw ości, ja k ie  działania przed­
siębrać m ają  pojedyńcze k o rp u sy . w razie 
m obilizacyi, a rozciąga  on się nie ty lko  na 
arm ię połow ą, lecz i na  reze rw ę, zak łady  i 
adm in istracyę w ojskow ą.

Jeże li do tych  w szechstronnych o b ja ­
wów ta k  znacznego ruchu w czynnościach 
w ojskowych dodam y dość drażliw e stosunki 
z R osyą, objaw iające się w  obec zbliżenia 
się  F raney i do A ustryi i c iąg łe  podżegania 
p lem ion sław iańskich  w T u rc y i , to p rzy ­
znać się należy, że przyszły ro k  n iezbyt po- 
kojow em  rozpocznie się usposobieniem .

Z drugiej jed n ak  strony ludy czują 
cały  ciężar w ojsk stojących, w ym agających  
do swego utrzym ania ta k  w ysokich podat­
ków , a  opozycya w ciele praw odaw czem  
francuzkiem  słusznie żąd a ła  zn iesien ia  wojsk 
stojących i zastąp ien ia  ich powszechem uzbro­
jeniem  i korpusam i ochotników, ja k  w S zw aj- 
cary i. Jeżeli zaś k tórem ukolw iek m ocarstwu 
w ydatk i na wojsko s ta ły  się zanadto  u c ią ­
żliw e a naw et zupełnie w ycieńczają dobrobyt 
k ra ju  i m ieszkańców  je g o , to  niezaw odnie 
A ustry ja  najbardziej cierpi pod b rzem ie­
niem  tern.

C ala niem al k lęsk a  finansowa, w szystkie 
niedobory, 3 m iliardy  długów  zaw dzięczam y 
tej nieszczęśliwej polityce, k tó ra  powodzenie 
swe w idziała  w sto tysięcznych arm iach, 
w  dobrze tresow anym  ż o łn ie rz u , w bucie 
oficerskiej, w pogardzaniu  in teligencyi i po­
czucia narodowego. I  owóż w łaśn ie  ten  k ie ­
runek w ojskow y doprow adził A ustryę do 
utraty  prow incji jej w łoskich i stanow iska 
w Niemczech.

Gdy w ięc położenie tak ie  oparte li na 
b ru talnej s i le , k tó ra  każdą  razą  m onarchię 
zaw iod ła , ile razy  m usiano ją  na zew nątrz 
użyć przeciw  równem u przeciwnikowi , stało 
się na przyszłość wręcz niepodobnem  , po­
niew aż groziło  obok s tra t posiadłości dotych­
czasowych, bankructw em  finansow em  i zubo­
żeniem powszechnem , k ra j i ludy spodzie­
w ały się zm iany tak  zgubnej p o lity k i, spo 
dziew ały się, iż rząd m iasto na  arm ii, oprze 
swoje stanow isko na praw ie i sp raw ied liw o­
ści, a  oszczędzając w w ydatkach na wojsko, 
choć w części ulgę uczyni swym ludom.

N iem a bezstronnego człow ieka w A u­
stry i , k tóryby  nie w idział w tern jedyn ie  
możliwy ratunek , bo dalsze pozostanie w do­

tychczasow ym  k ierunku  , dalsze u trzym anie 
stojących wojsk, nie może w żaden sposób 
polepszyć stanu  finansowego A u s try i, k tó ra  
stoi tuż nad p rzepaścią bankructw a. I  gdy nie 
ja k a  już otucha w eszła w ludy A ustryi, k tó ­
re  spodziewać się m ogły po delegacjach  sw ych 
obrotu do lepszego i zniżenia budżetu wojsko 
wego, Rosja postronnym  sposobem i groźbam i 
sw em i w Ruskim  Inw alidzie, nanowo zanie- 
pokaja  A ustryę i podaje tym  sposobem ręk ę  
reakcjonistom  i p a rty i wojskowej w W iedniu, 
k tó ra  chce gw ałtem  pozostać przy  daw nych 
tra d y c ja c h , opierających się na posłusznej 
arm ii i tysiącach  bagnetów  a niepom nych, 
że stan  tak i nieochybnie zgubić musi m o­
narch ię .

A u strja , pojm ująca swe stanow isko  
i udziela jąca ludom  sw ym  swobody kon 
sty tucyjne i rów noupraw nienie narodowe nie- 
potrzebuje obaw iać się gróźb R osji, lecz po 
w inna pozostać na drodze pokojowego roz 
w o ju , w ew nętrznego uporządkow ania s ię ,  a 
początkiem  tego winno być zniżenie wojsk 
stojących.

Od tego nie może A ustryę pow strzy ­
mać, an i żaden a r ty k u ł d z ie n n ik a rsk i, ani 
k rzyk i reakcji lub sta rych  wojskowych, k tó ­
rzy niepow inni zapom nąć, iż k lęska  pod S a ­
dową była  w łaśnie sku tk iem  tego błędnego 
kierunku, opierającego pow agę m onarchii na 
liczbie w ojska.

Ustawa z 21. grudnia 1867 zmieniająca 
ustawę o reprezentacyi państwa z dnia 26. 

i  Lutego 1861.
(C iąg dalszy)

§. 12. W szystkie inne przedmioty u s ta ­
wodawstwa, które tą  ustawą nie są wyraźnie 
przydzielone radzie państwa, należą do zakresu 
działania sejmów krajowych królestw i krajów 
w radzie państwa reprezentowanych i będą 
załatwiane zgodnie z konstytucją przez te  sej­
my i za współudziałem tychże.

Jeżeliby sejm krajowy uchwalił, że pewien 
oddany mu przedmiot ustawodawstwa ma być 
w radzie państwa traktow any i załatwiony, 
wtedy przedmiot ów przechodzi co do tego 
specjalnego wypadku i tego sejmu krajowego, do 
zakresu działania rady państwa.

§. 13 Projekta ustaw będą przedłożone 
radzie państwa jako wnioski rządowe. Radzie 
państwa przysłużą także prawo wnoszenia p ro ­
jektów ustaw w zakresie swojej władzy.

Każda ustawa wymaga zgody obu izb i 
sankcji cesarskiej. Jeżeli izby nie mogą zgo­
dzić się w ustawie finansowej co do pojedyń- 
czych pozycyj, lub w ustawie o rekrutacji co do 
wysokości kontyngensu, wtedy mniejsza liczba 
uważa się jako przyzwolona.

§. 14. Jeżeli okaże się konieczność za­
rządzeń. wymagających wedle konstytucji przy­
zwolenia rady państwa w takim  czasie, kiedy 
rada nie jest zebraną, mogą być takowe wy­
dane przez rozporządzenie cesarskie pod odpo 
wiedzialnością całego ministerstwa, o ile nie 
mają na celu zmiany jakiej ustawy zasadniczej, 
trwałego obciążenia skarbu państwa i sprzedaży 
dóbr państwowych.

Rozporządzenia takie obowiązują prowi­
zorycznie, jeżeli są podpisane przez wszystkich 
ministrów i zostały ogłoszone z wyraźnem od­
wołaniem się na niniejszy przepis ustawy 
zasadniczej.

Moc obowiązująca tych rozporządzeń 
ustaje, gdy rząd zaniechał przedłożyć je do 
zatwierdzenia najbliższej po obwieszczeniu ich 
zgromadzonej; radzie państwa, w cztery tygodnie 
po jej zebraniu, a to najpierw izbie deputowa­
nych lub też, jeżeli rozporządzenia to nie 
uzyskały zatwierdzenia jednej z izb rady 
państwa.

Całe ministerjum jest odpowiedzialne za

to, ażeby rozporządzenia takie, gdy swoją moc 
obowiązującą utraciły, natychmiast odwołane 
zostały,

$. 15. Do ważności uchwały rady pań­
stw a potrzebną jest w izbie niższej obecność 
stu, w izbie wyższej czterdziestu członków, w 
obudwu zaś absolutna większość głosów obecnycb.

Zmiany tej ustawy zasadniczej jak  też 
państwowych ustaw zasadniczych o ogólnych 
prawach obywatelskich dla królestw i krajów 
w radzie państwa reprezentowanych, o u sta­
nowieniu sądu państwowego, o władzy sądowni­
czej i o wykonywaniu władzy rządowej i w y­
konawczej — mogą być prawnie uchwalone 
tylko większością przynajmniej dwóch trzecich 
części głosów.

§ 16. Członkowie izby deputowanych nie 
mogą od wyborców swoich przyjmować in­
strukcji .

Członkowie rady państwa nie mogą być 
nigdy pociągani do odpowiedzialności za głoso­
wanie podczas wykonywania swego powołania, 
co do wyrażeń podczas swych czynności są odpo­
wiedzialni tylko w obec izby.

Żaden członek rady państwa nie może 
być podczas sesji z powodu karygodnej czyn­
ności uwięzionym lub sądownie ściganym bez 
pozwolenia izby; wyjątek stanowi pochwycenie 
na gorącym uczynku.

Nawet w razie pochwycenia na gorącym 
uczynku sąd ma natychm iast zawiadomić pre­
zesa izby o dokonanem aresztowaniu.

Na żądanie izby musi areszt być znie­
sionym lub ściganie zawieszonem na cały czas 
sesji- Toż samo prawo przysłużą izbie co do 
aresztowania lub śledztwa członka jej nie w 
czasie sesji.

§. 17. Wszyscy członkowie rady państwa 
wykonują swoje prawo głosowania osobiście.

§ 18. M andat członkow, wysłanych z 
kraju jakiego do rady państwa, kończy się z 
dniein zebrania nowego sejmu. Mogą oni być 
powtórnie wybrani do izby deputowanych.

Gdy który z członków umrze, zdolność 
osobistą u traci lub jest trwale przeszkodzonym 
jako członek rady, jeżeli złoży mandat jako 
delegowany do rady państwa lub gdy przestał 
być członkiem sejmu, z którego był wysłany, 
należy przedsiewziąść nowy wybór.

§. 19. Odroczenie rady państwa, jak też 
rozwiązanie izby deputow anych, następuje w 
skutek cesarskiego rozporządzenia. W  razie 
rozwiązania następują nowe wybory w myśl §. 7.

§. 20. Ministrowie i szefowie władz cen­
tralnych mają prawo brać udział we wszelkich 
naradach i bronić swoich wniosków osobiście 
lub przez zastępcę. Izba może zażądać obecno­
ści ministrów. Ministrowie na żądanie muszą 
być zawsze wysłuchani. Prawo udziału w gło­
sowaniu mają tylko o ile  są członkami izby.

§. 21. Każdej z izb rady państwa przy­
służą prawo interpelowania ministrów we wszyst- 
kiem, co należy do jej zakresu działania, — 
badać ak ta  administracyjne rządu, wymagać 
od rządu wyjaśnień co do petycji, mianować 
komissje, którym ministerstwa mają udzielić 
potrzebnych informacji — wreszcie wyrażać 
zdanie swoje w formie adresów lub rezolucji.

§. 22. Osobna ustawa oznaczy sposób
wykonywania kontroli długu państwa ze strony
ciał reprezentacyjnych.

§. 23. Posiedzenia obu izb rady państwa 
są publiczne,

Każdej z izb, przysłużą prawo wyjątko­
wo zawiesić jawność, jeżeli to izba na żądanie 
przynajmniej dziesięciu członków po oddaleniu 
publiczności uchwali.

§. 24. Bliższe przepisy co do stosunku
izb między sobą i do stosunku na zewnątrz
zawiera ustawa o regulaminie rady państwa.

Wiedeń 21 giudnia 1867.



N ow iny z kraju i zagranicy.
* W jednym domu, na przedmieściu Ł ycza­

kowski em, zostawiono przed kilku dniami dziewczyn­
kę dwuletnią bez żadnego dozoru, śpiącą na przy­
piecku. Dziecko to wpadło do kotła w którym goto  
wała się woda i nim domownicy nadeszli, skonało 
w najstraszniejszych męczarniach.

* Cesarz udzielił gminie miasta Przeworska 
2090 7,łrv na w ystawienie budynku dla wyższej 
szkoły ludowej.

* W Insbruku w yświęcone na księdza pewne­
go pensjonowanogo komisarza policji; liczącego 70 lat.

« Z Meksyku powróciło znowu dwóch ziom ­
ków, którzy szukają umieszczenia, a mianowicie 
Adam Am brosz, kucharz i Ka-.imierz Szymański, 
ukończony jurysta, władający kilkoma językami.

* Jutro w  te; trze o pół do czwartej próba 
muzyki pod kierowni :twera kapelmistrza 1. pułku  

artylerji.
* Wczorajszy odez>t p. Szm itta, większą jak 

zw) kle zgromadził publiczność; znać że ważność 
przedmiotu poczyna interesować i zaiste dotykał pre­
legent najdrażliwszych owej epoki okoliczności, które 
pod wpływem m oskiewskiego posła Repnina demo­
ralizowały i gangrenowały ówczesne społccz-ństw o. 
Ze zgrozą przedstawił, że demoralizacja ta wpływała 
nie tylko na mężczyzn, do najwyższej arystokracji 
należących, ale i na polki — także do tej warstwy 
należące, jak ks. Czartoryska, hr. Potocka i t. p., 
które na p o u f n y c h  wieczorach bywały u Repnina. 
Co się tyczy delegacji sejmowej, było to niejako 
zestawienie z dzisiejszą delegacją galicyjską; dele­
gacja ówczesna pod naciskiem Repnina, ulegając to 
groźbom, to przekupstwu, to bankieto n i obietnicom , 
stała się Moskalowi do tego stopnia pow olną, że on 
wszystkie plany sw ego rządu przeprowadził, a potem 
delegację na bal zaprosił.

N ie ste ty . . .  co s ię  d s a ło  w roku 1767 p o ­
wtarza się omal i w  r- 1867, m iejsce księcia Repnina 
zastąpił baron p, B e u st! Uwięzienie biskupa Sołtyka  
i Rzewuskich, obsadzenie Rzeczypospolitej 40 000 
m oskiew skiego wojska, tudzież rządy Moskwy w

P A M I Ę T N I K I  G R IS C E L L E G O
s: piega tajneg >

N apoleona I I I ■ i  Cavoura.

(C ią g  d a lsz y .)

„Ja to byłam  przyczyną odw ołania k s ię ­
cia. Król sprzeciw iał się jego z a m ę śc iu ; na 
prośby swego ojca, przyrzekł k siążę  opuścić  
m nie pod w arunkiem , aby król m ianował innie 
hrabiną a ojciec przyznaczył mi posag. Obaj 
zgodzili się na to K ról w ydał mu pismo od­
ręczne , a ojciec księcia 4 0 0 .0 0 0  reńskich. Jak  
ty lk o  książę obie te  rzeczy dostał w swe ręce, 
w rócił do A ugsburga, zaw ołał b iskupa P a n ­
kracego do siebie i wieczorem byliśm y ju ż  po 
ś lu b ie! D w ór i arystokracja na tę  wiadom ość 
w yk lu czy li nas ze sw ego tow arzystw a .“

„Ż yliśm y w A ugsburgu. M ąż m ój, będąc 
pułkow nikiem  4go pułku szw oleżerów , m usiał 
co dnia staw ać w M onachium. Co w ieczora ja  
z m atką oczekiw ałyśm y go na dworcu, “

„T ak m inęło la t cztery... Pew nego dnia  
gdy siedziałam  na ław eczce na tych  w a ła c h , 
jegom ość jak iś ujrzaw szy dziecko moje baw iące  
się z boną zatrzym ał się i sp yta ł:

—  Jak  się nazyw asz, mój m ały przy­
jacielu  ?

—  N azyw am  się L udw ik , jak  mój p a p a ; 
odpow iedział śm iało moj synek .

—  A  czem je s t  twój papa ?
—  Mój papa je s t  pułkow nikiem  konnicy.
—  A l i ! P u łk ow n ik  konnicy !...
P otem  po chw ili zam yślen ia  s ię ,  jego­

m ość przycisnął do siebie chłopczyka i spytał 
go jeszcze.

—  A  czem  ty  chcesz być, jak  w yrośniesz ‘i

;, jakby w przynależnej sobie prowincji, wywo­
ła ły  konfederację barską, której zawiązkowi prze­
wodniczył biskup Kamieniecki, Adam Krasiński i sta­
rosta W arecki'Puławsk'. Opowiadanie o dalszym roiwo- 
ju tej konfederacji, odłożył prelegent do następnego 
odczytu.

•  Teatr. W Piątek przedstawiono na dochód 
par.i Linkowskiej dramat z francuzkiego tłomaczouy 
p. u. „Syn s z a t a n a który jeszcze przed 16. laty 
był grany na tutejszej scenie ; a uznany za nic war- 
t jący , pogrzebany został raz na zawsze w spleśnia­
łych archiwach teatralnych, obecnie odgrzebany, czy  
powtórnie tłóm aczony, dawany był znowu p o  r a z  
p i e r w s z y .  Jakkolwiek tego rodzaju utwory, na 
efekt obliczone, żadnej wewnętrznej nie mają war­
tości, to jednakże cel przez benefioiantkę zamierzony, 
w zupełności osiągnięty został bo 5 aktów , 10 obra­
zów i prolog, śc iągnęły  liczną publiczność. O grze 
artystów nie da się nic pow iedzieć, bo nie było 
w łaściw ie żadnej gry popisowej, a dramat cały sta­
nowią przesuwające się przed oczami widzów, niby 
panoramy, obrazy, które tak się  wikłają że w ychodzą­
cemu z teatru nie pozostawiają żadnego wrażenia.

D ziś nastąpi pierwszy występ panny Sobo­
lewskiej, artystki warszawskiej, w operze M ar j a  
córka pu łku  (niewłaściwie regimentu nazwana).

Gospodarstwo i handel.
* Z dniem 15. b. m. urządz mą została stacja 

kelejowa Nepokoloutz pom iędzy stacjami Śniatynem  
a Lilianam i, na której będą przyjm owani podróżni 
i ich pakunki-

' Zaniedbany handel pierzem  w Galicji za 
ezyna się  nieco ożywiać, targi zagraniczne bowiem  
szczególnie Lipsk spotrzebowują w iele tego towaru, 
Zwracamy przeto uw agę mieszkańców wsj na ten 
przedmiot, z podaniem oraz cen za różue gatunki 
pierza. Tak za pierze mieszane płacą handlarze po 
12 złr. za cetnar, za białe należycie sortowane po 
40 do 50 z r., a puch według gatunku po 100 do 
150 złr.

* Na W ęgrzech wybuchła znowu zaraza bydła, 
mianowicie w Madarasz, w komit. wespriinskim i 
i trenszyńikiin , jako też na pustach w komitacie 
bichargkim.

—  Służyć królowi, jak mój papa.
Jegom ość zw racając się ku m nie, r z e k ł :
—  P anienko, w inszuję ci dow cipu tw ego  

braciszka.
—  To syn mój panie.
—  A h ... w ięc jeś li się nie m y lę , jesteś  

pani m ałżonką Jego w. księcia, L udw ika M a­
ksym iliana?

—  T a k , panie, a oto syn jego.
N azajutrz, gdy znajdow ałam  się na tem

sam em  m iejscu, nadjechało kilka powozow. G dy  
pierw szy stan ą ł przed moją ław eczk ą , otw arły  
się drzw iczki i ukazał się jegom ość z dnia w czo­
rajszego w  tow arzystw ie pań i panów. Z bliży­
w szy się ku m nie, rzek ł:

—  Przedstaw iam  pani królow ę.
Pan jak iś  podniósłszy L udw ika okryw ał 

go pocałunkam i, zow iąc go sw ym  synem .
B ył to jego  dziadek". .
 K siężna zatrzym ała się  w słow ach i

spoglądając na m nie odezw ała się:
R eszta  n ie zasługuje na opowiadanie.
R eszta  ta  jed n ak , którą mi opow iadać  

nie chciała , brzmi że od owego dnia przydzie­
lono ją  do dworu baw arsk iego, gdzie nic odtąd  
nie działano bez jej porady. Przez czas^ pobytu  
mego w  A ugsburgu nieraz w idziałem  m inistrów  
królew skich szukających jej rady ustnie lub l i ­
stow nie.

K rólowa N eapolu  przystaw szy na powrót 
do R zym u, udała się do M onachium , ja  i kar­
dynał tow arzyszyliśm y jej. Tam  stanęła  w nun- 
ciaturze przy L u d w igstrasse; ja  zaś w ysiadłem  
w hotelu  „du R aisin  B leu " , przy poczcie kró­
lew skiej, n iedaleko sław nego b row aru , gdzie 
JK M ość każdego w ieczora w ypija sw ą szklankę  
piw a, podobnie pojedyńczem u wieśniakowi-

C en n ik  Izby  h&ndl. lw o w sk ie j , Daj? Żędają

z dnia '27. grudnia. złr. kr złr. kr

Dukat h o l e n d e r s k i ............................... ó 69 “T TB
Dukat c e s a r s k i .................................... 5 74 5 80
N a p o le o u d .o r ......................................... 9 95 9 71
Półimperjał r o sy jsk i .............................. 9 93 10 06
Rubel srebiny r o sy jsk i........................ 1 87 1 92
Rubel papierowy rosyjski . . . . 1 66 1 67
Talar p l u s k i .................................... 1 78 1 79
Galie, listy nastaw, w. a. /  • . . 78 7 3 157
Galie, listy zastaw, m. k: l o 81 95 82 35

„ „ banku hip. /  s  . . 94 17 94 38
Galie, obligacje indmniz. 1 ! . . 68 ! 86 64 —

Pożyczka narodowa f  2 • . 63 92 64 83
Akcje kole; żelaz. galic. . . 202 92 204 33

„ .  „ Czerniowieckiej 168 - 1691-
„ banku hipotecznego gal. . . 71 50 73 50

T o le g r a fo w a a y  kura w ied eń sk i.
Duia 28 grudnia. rir.

5*/, M e t a l ik i ............................................... “ T ł n r
„ z procent, z maja i listopada 57 i 15i*/4 Pożyć zira narodowa . . . 64 s 10

Losy pożyczki z roku I860 . . . . 81 i 1°
Łacie baakn wiedeńskiego 6-9 i __ _

„ ,  kredytowego . . . . LSI i 40
Londyn 10 funtów szterliagów . 121 1 75
%rebro.............................  . . . . 119 i 50
Dukat pojedynczy 5 ! 78

C iągnienie loterji lw ow skiej z d. 28 . grudnia
M i  4 *  5 3  1 6

Przyjeelinll ilu Lwows
Dnia '27. grudnia.

PP Golfijuwski Ant., z. Harasymowa. Iloro- 
dyski Tom., z Krogulca., M ysłowski Alfr., z Żubrzy, 
Smarzewski Fr., z Ms anic. - - - Stecki Adolf, z Sro 
dopolec, hr. Tarnowski Stan., z Śniatynki.

Telegram y „Dziennika lw o w sk ieg o " .
P e tersb u rg ,j2 8 . g ru d n ia . S ta tu ta  s t o w a r z y ­

s z e n ia  m o s k ie w s k ie g o jp o d  n a z w ą :  .K o m ite t  
s ła w ia ń s k i  w  c e lu  w s p ó ln e g o  p o p ie r a n ia  
n a u k  i  u m ie ję tn o ś c i u  lu d ó w  s ło w ia ń s k ic h -  
z o s t a ły  r z ą d o w i d o  p o tw ie r d z e n ia  p rze  
d ło ź o n e .

D o ta c je  d u c h o w ie ń s tw a  k a to l ic k ie g o  w  
p r o w in c ja c h  z a c h o d n io h  b ę d ą  n a  p r z y s z ło ś ć  
p r z e z  r z ą d  z a sp o k a ja n e .

K o n g r e s  w  F r a n k fu r c ie .
W ieczorem  o 8ej uprzedziłem  Mgr N ardi 

o mym odjeździe do F ran k fu rtu ; w ręczył m i 
10 0 0  fr., lis t  do króla baw arskiego i polecenie  
obznajom ienia dworu rzym skiego z w szystk im i 
uchw ałam i, zapadłem i na kongresie frankfurtskiin.

Przybyw szy na m iejsce przeznaczenia  
przedstaw iłem  się JK M ości baw arskiej, znają­
cej już m oją osobę. Odczytawszy lis t król r / e k ł :

—  N ie m ożesz pan brać udziału w po­
siedzeniach ; tylko panujący wezm ą w n ich  udział; 
dam jednak rozkaz m em u sek reta rzo w i, baro­
nowi F eistem eister, udzielania panu każdego  
wieczora sprawozdań z naszych posiedzeń. 
Potem  dodał król zwracając się do sw ego ad- 
ju tan ta , k sięc ia  T aksis -. A żeb yście  zaś nie byli 
nadto oddaleni jeden od drugiego, chciej pan  
zaw ieść p. barona de R im in i do h otelu  „de 
B ru xelle -" , gdzie znajduje się moje m ieszk an ie .

K siąże T aksis, znajom y mój już z A u g s­
burga, u m ieścił m nie zatem  w  tym  hotelu , pod  
nrem 17; on sam m ieszkał pod nrem 1 9 ;  zaś 
baron F eistem eister  zajm ow ał nr. 18. S ta ło  to 
się na k oszt królew ski, na cały czas trw ania  
kongresu.

N ie  m ając żadnej m issyi urzędowej do  
spełnienia, ani odw iedzałem  n ik ogo , ani nie  
przyjm owałem  u siebie. Codziennie praw ie za  
to przechadzałem  się sam  jeden za m iastem  
po ogrodach.

W  k ilk a  dni potem , k siążę M etternich , 
am basador w Paryżu, przedstaw ił m nie swem u  
m onarsze, który mnie przyjął pochlebiająeo i 
dow iedziaw szy się O celu  mego przybycia, na­
kazał swemu sekretarzow i, baronowi Hoffm ann, 
udzielania m i codziennie w yciągów  z narad  
głów panujących. (C. d . n.)



Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk  
pięknych we Lwowie,

Dodaje do wiadomości pp■ artystów malarzy następujące punkta ze swego
programu wystawy;

1) W ystaw a obrazów rozpocznie się z dniem 15. lutego 1868 
we Lwowie, w sali domu narodnego, która się odznacza obszernością 
i dobrem światłem.

2) Dyrekcja przyjmuje obrazy na wystawę już od połowy sty ­
cznia 1868 lecz najdalej aż do 15. m arca 1868. Co do obrazów, któ- 
reby później dopiero mogły byó na wystawę przysłane , należy się 
wprzód listownie z dyrekcją porozumieć.

3) Do każdego przysłanego obrazu należy dołączyć kartkę z wy­
mienieniem przedmiotu obrazu i jego ceny, tudzież adresu artysty  i 
miejsca, gdzie obraz z wystawy ma być odesłany. K rótkie daty bio­
graficzne pp. artystów bardzo są pożądane.

4) Niezamieszkali w miejscu właściciele obrazów mogą się zno­
sić z dyrekcją za pośrednictwem przebywających we Lwowie pełnomo­
cników, gdyby zwykłą drogę listową uważali za niedostateczną.

5. Dyrekcya będzie przestrzegać jak  najściślej, ażeby żaden z 
wystawionych obrazów nie był jakimkolwiek bądź sposobem bez po­
zwolenia artysty  lub właściciela odrobiony — nie da zaś miejsca na 
wystawie takiemu obrazowi, którego twórca tegoby sobie nie życzył.

6) Żadnego obrazu, nawet sprzedanego, nie można odbierać z 
wystawy przed zamknięciem tejże. W  szczególnych wypadkach, gdzieby 
wskutek tego przepisu sprzedaż obrazu miała być uniemożliwiona, na­
leży się porozumieć z dyrekcją.

7) Obrazy zakupione, lub takie, do których odesłania dyrekcja 
się nie zobowiązała, m ają być najdalej w miesiąc po zamknięciu wy­
stawy odebrane.

Lwów dnia 24. grudnia 1867.
D yrekcya Tow . przyj. szt. p ięknych  w e L w ow ie. 442-1

Publiczne podziękowanie.
Niniejszem poświadczam, jako wielokrotnie o doskonałych skutkach

Stollw erka piersiowych bonbonów *
przekonałem się. Podczas gdy chrypka w najkrótszym czasie ustępuje 
można dość zachwalić rażąco szybkie skutki w zapaleniach kataralnych krtani 
chropawości gardła tą d jż  rozdrażnieniu krtani. — Doświadczywszy z wieloma 
kolegami chciałbym, ażeby to skreślenie przyczyniło sie do tego, by cierpiącym 
uciążliwości gardła i piersi w wspomnionym szaco'wnym fabrykacie 
usunięcie uciążliwego stanuprzyprow adzić.

K A R O L  F O R M E S ,  
cesarsko król. śpiewak nadworny.

Wyzwspomnione Stollwerka bonb my piersiowe w opakowanych pasz­
kach k 30 cent. z opisem użycia są zawsze do nabycia na jkładzie we Lwowie 
u ap teka r- y  A. Berlinera S I ic ;e • a, w Brzeźanach u aptekarza obwodowego 
J .  Zminkow-Aiego. 361-2
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C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.

S p r z e d a ż  d r z e w a
tak w  w iększych  ilościach jako i w  małych 

n a  d w o r c u
c. k. uprzyw kolei L w ow sko-C zerniow ieckiej 

we Lwowie.
Miejsca sprzedaży są: Dworzec kolei Iwowsko-czerniowiec- 

kiej —  na składzie drzewa. 
Samuel Gall. Ulica Majera Nr. 2272/ 4. 

Przedsiębiorca dow ozu: Samuel Gall, Ulica Majera Nr. 7222/ 4. 
CEN Y  ZA  SĄ G  NIŻSZO-AUSTE.

Gatunek drzew a na dworcu z dostawą dorfomu wy- 
łączn e z rogatką i akcyzą

złr. kr. złr. kr.
Drzewo bukowe 10 __ 11 86
Drzewo dębowe 8 70 10 56
Drzewo m iękkie mieszane. 8 — 9 86

i w tym względzie należy się porozumieć z podpisaną 
Dyrekcją ruchu.

Lwów w grudniu f867. 440-1 3
 _______________ Dyrekcja ruchu.

K. k. priv. Lemberg-Czernowitzer Eisenbałm- Gesellachaft.

Brenitliolz-Yerkauf
im Grossen und Kleinen 

a n i  I t a h n l i o f c

der k. k. priv. Lem berg-Czernow itz Eisenbahn 
in Lemberg.

Verschleissorte: Holzverschleissplatz am Bahnhofe. 
Samuel Gall, Mayergasse Nr. 7222/ 4. 

Zufuhrunternehmer: Samuel Gall, Mayergasse Nr.7222/ 4. 
P R E IS E  PE R  n. ost. K L A FT E R .

H olzgattung loco Bahnhof f  ranco ins Hans gesteHt 
incl Mauth u. Accise

fł. kr. f l . k r .
Buchenholz . 10 ------ 11 86
Eichenholz . 8 70 10 56
W eiches Holz versch. Gattung 8 9 86

UU V I I V I t l l l C I *  W C 1  U.C U

Preisnachlasse bewilliget, wegen welchen man sich an die 
unterzeichnete Betriebs-Direktion wenden wolle.

Lemberg im December 1837.

______ Die Betriebs-Direktion.
N ak ład em  K A K O B ii  W I L D A  w e  L w o w ie

w y s z e d ł  z d r u k u

K 3 - N 0 W Y  K A L E N D A R Z
pod ty tu łem :

P I E L G R Z Y M PO Z I E MI A C H  P O L S K I C H
n a  r o k  p r z e s t ę p n y  . J i - M Q i l

21  ̂ i p ó ł  a r k u s z a < ś c i s ł e g o  d r u k u  ‘( ś w i ę t a  c z e r w o n o )  w d u ż e j  4ce
V  , , . cena t y l K O  & 4  e e i l f .  w. a., biorącym w tuzinach odstępuje sie zwvkłv rabat
K rótki w yk az  treści: Dział I . :  Kalendarz chronologiczny powszechny— świąteczny — astronomiczny żydowski n 7 ini ir • e ■ r  i •
cesarskiego. Statystyka państw europejskich. Informacje pocztowe, kolriowe i telegraficzne. Taryfa opłat kocsumcvilvch wXl i  ^  -7r ! , GeneaIogJ» donnu

ó r S . " ’“ i *  i * * * * * — »
Pisza wBocbni, Rosenheima w Brodach, Zadembskiego w Kołomyi. g Brzezanach, Pardimego w Czern.owcacb, Pellara w Rzeszowie

Wyd8W0“- Odpowieazjąiny Dr. H . C c o o iL n , i« .  V.Z I c L . ^ y


